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F  R  4  N  C Y A .

(z g a i. beri.) Paryż, dnia  5 kwietnia. 'W y­
roku m królewskim fakultet prawny Uniwer­
sytetu payvzkiego podzielony został na dwie 
oddzielne klassy.

Familia Marszałka Masseny wznosi dla nie­
go piękny pomnik Z marmuru karraryjskiego. 
Pomnik ten  wystawia obelisk na postawie roz­
maitą zbroją ozdobionej'. Na obelisku medal 
Z gf.wą marszałka.

kró low a Szwedzka przybyła do Tulonu, 
riie pod zwyczaynem imieniem swojem, Hra- 
bini G o t h l a n d , ale jako Hrabini Villsneuve.
Mówią, że, się uda ztamtąd do TWzzu Xiążę
Pochetieu przybył w tymże czasie do Tulónu. 
Zamiarem jego jest, udadź się przez Pietnont 
do Szwayćaryi. Xiążę ten odwiedza wszyst­
kie 2akłady dobroczynne i naukowe.

.Nienawiść ultrarojalistó w przeciw mini- 
Steryum mocniey się teraz, niżeli kiedykolwiek, 
okazuje, od czasu zniszczenia ich zamachów 
na prawo wybiercze. Między zarzutami, k tó­
re oni ministrom czynią , jest głównieyszym 
t e n ,  że ciągle jeszcze odmieniają urzędników 
we wszystkich gałęziach administracyi cyv.il- 
ney , i naczelników władz wojskowych. Nay- 
gtośniey powstają przeciw ministrowi wojnyi 
on to miał oddalić w tym  czasie 021 ofice­
rów  y wola ministra miała bydź jedyną przy­
czyną do tego oddalenia. Wynaleziono nowy 
sposób oddalania ze służby, donosząc ty m, k tó­
rych chcą oddalić, że stosownie do ich żąda­
nia uwolnieni są od służby , gdy tymczasem 
oddalonym ani na myśl to nie prżyszło.

Sprawa, z powodu strzału pistoletowego, w y­
mierzonego do pojazdu Xięcia W ellingtona, 
rozpocznie się dnia 10 maja. W  liczbie świad­
ków znajdują się Xiążę W ellington, Lord Kin.’ 
naird , Jenerał M urray i wielu mnych Angli­
ków i Niderlandczykow wyższego stopnia. Za- 
pozwy są już pnrozsyłane, a dla uboższych 
świadków zapewnione jest po 3oo fr. wyna­
grodzenia. Sławni adwokaci D upin  i Claveau 
przyjęli na siebie obronę M arineta  i Cantil­
e n a .

W  okręgu Valogne, w departamencie M an- 
che, wieśniak jeden wyorał miedziane naczy­
nie, napełnione złotą i srebrną cesarską mo­
netą. Naczynie rozsypało się za pierwszem 
dotknięciem.

P ary i  dnia 7 kwietnia. Król uda się na

póczątkd maja do St. Cloud gdzie do sierpnia 
zabawi.

Przybycie Lorda W ithworth  (który w r .  i 8o5 
zawierał w Amiens pokoy z Bonapartym) do P a ry­
ża, przyłożyło się do podniesienia papierów. Czy 
przybycie to, wyrażają gazety, ma zamiar jaki 
polityczny? nie jest nam wiadomo. Zresz tą  
Lord ten przybył ż całą swoją familią i licznym 
orszakiem; i zabawi tu  przez lato. Miał oń 
d. 5 prywatną audyencyą u Króla.

Poseł perski wyjedzie ztąd po świętach 
wielkanocnych, i jak słychać, przed wyjazdenl 
ma otrzymać audyencyą u Króla.

W  izbie Parów uczynione zostało wniesie­
nie, ażeby członkowie Izby deputowanych w cią­
gu posiedzeń swoich pobierali pensyą.

Ńa publicznem posiedzeniu akademii fran- 
cuzkiey, d. G t. m . , czytał między innymi 
Xiądz Siccard mowę , napisaną przez głucho­
niemego Lorenza Clair, k tóra czytaną była na 
kungressie Stanów Zjednoczonych Ameryki 
d. 28 maja 1818, z okoliczności założenia in-, 
sty tutu głuchoniemych w Konnektikut.

Koronacyyna przysięga naszego Króla od­
mienioną zostanie w  wielu mieysćach. M ię­
dzy innemi przysięgali dawniey królowie , na  
wytępienie w państwie swrojem wszystkich bał­
wochwalców.

Gazeta Journal de Debats zawiera, co na- 
stępuje: „Fanatyzm wszelkiego rodzaju i gatun­
ku jest zjawieniem, które zwraca na siebie 
uw'agę tak  moralistów, jako i polityków. W y ­
czerpane już wprawdzie zostało wszystko, co­
kolwiek powiedzieć możńa o niebezpieczeńst­
wie owych ekaltow’anych uczuć i opimy, k tó re  
wszelkie obowiązki społeczne, a. nawet głos 
ludzkości tłumią; jednakże nie będzie bez po­
ży tku , zwrócić uwagę na jednę z główniey- 
szych przyczyn tego szalu, to jest, na niedo­
statek i brak wyraźnego poymowania i dokła­
dnego sądzenia o szaleństwie , traktow ania  o 
wszystkim za pośrednictwem jakiegoś natchnie­
nia, oraz na w strę t  poświęcenia się głębokim 
i rzetelnym naukom i badaniom, k tóre  jedynie 
do sądzenia spraw politycznych prawo nadają: 
albo one tylko mogą nas przy wieśdź do naby­
cia prawdziwćy t. j. rozsądney opinii. —  L i ­
beralna młódź paryzka , dla którey pewne 
dzieńniki tyle kadzideł sypią, równa się w t e m  
z liberalną młodzieżą jakiego uniwersytetu nie­
mieckiego, z tą  jedną atoli różnicą, że u francuz-



kich (liberalistów duch satyry i szyderstwa za­
stopuje ducha metafizyki liberalistów niemie­
ck ich ., ,  (Tu następuje ośw iadczenie, które 
W kieszeni Sandta  znalezione zostało).

Zamordowanie Marszałka Brune ma teraz 
bydź rozpoznawane. Rozkaz Królewski do za­
skarżenia posłany już został do Avignon. W d o­
w a tego Marszałka uczyniła oświadczenie prze­
ciw  sporządzonemu zaraz po tym wypadku pro- 
tokułowi, w którym wyrażono: że Brune , przy­
ciśniemy od ludu sam sobie życie odebrał. W ie­
lu 'utrzymuje, że rząd nie ma prawa przeno­
śni sprawy tey  do Paryża.

Pojedynki, z powodu mniemań politycznych, 
ciągle się jeszcze zdarzają; na jednym z nich 
sze f  szwadronu gwardyi królewskiey, Bonbram,  
został ciężko raniony.

W  Bretanii, podług naynowszych wiado­
mości, poruszenia, jakie się tam w niektórych  
ot rągach ukazały, zaczęły już ustawać. W  W an-  
de i , podług zasługujących na wiarę doniesień, 
panuje zupełna spokoynośe.

W  Nurn es nowy prefekt, P. Hausset,  na- 
ty chiruast za przy byciem swojem, użył dziel­
nych  środkow dla zabezpieczenia tam powsze­
chne y spckoy ności.

W  M ontpellier  panuje teraz spokoyność; 
ale dwie l iż ec ie  części studentów w y sz ły ,  i 
trudno będzie skłonić ich do powrotu*

(z korr. hamb.) Pan Chateaubriand powie­
dział, z okoliczności mowy, którą miał w iz­
bie parów: że w Paryżu  przedają laski, któ­
re u góry są wydrążone, a za p ciśnieniem 
sprężyny gał<*c»ka się otwiera, i ukazuje się 
muły posąg Bonaparte go.

Na posied/.emu izby deputowanych, dnia 5 
t.  m . , złożona z o s t a ł a  prośba kapitana Pourree, 
który żądał, ażeby pensya, która mu u .zielo­
ną  zcf tała jako nagroda narodowa, podwyższo­
ną została do 1,200 fr. Kapitanem tym jest 
ten  sam grenadyer, który w roku 1799 d. 18 
Brumaire  uratował życie Bonapartemu. Zda­
jąc; sprawę, P. V illare t , oświadczył się przy­
chylnie za tem żądaniem, i powiedział mię­
dzy innem i: „Jakkolwiek gorzką jest pamięć 
ostatnich lat uciążliwego panowania N a p o ­
leona , zawsze, jednak pamiętać należy na śla- 
chetnośćyicłmerza, który, przez zachowanie ży­
cia swemu wodzowi, przyłóż ł się dzielnie do 
zmiany, jakiey naówczas Francya tak istotnie 
potrzebowała Zdający sprawę wniósł potem, 
aby prośbę tę pizcsłać do ministra woyny, co 
też od izby przyjąłem zostało.

Rossyyski i inni znaydujący się tu posłowie 
dawali uczty dla posła per-kiego. R vj on też  
W gościnie i u Xięcia Talleyranda. Gdy te mi 
dniami odwiedza! drukarnią królewską, wydru­
kowano mu w jego obecności komplement w ję­
zyku perskim. Dnia 2 t. m. odwiedził tutey-  
szą tak nazwaną turecką kaw iarnią , i grał 
tam przez dwie godziny w billard. T u t e y s i  
kupcy obiegli prawie tego  posła, składając niu 
próbki swoich towarów.'

W  10 legionach departamentowych mają 
bydź przydane trzecie bataliony.

D w ie , dotąd nieznajome, komedye M oliera  
w yszły  zpod prassy.

A n g l i a

Londyn, dnia  7 kwietnia. Okręty Hecla  i 
G rip p er , przeznaczone do czynienia nowych  
odkryć na północy, są już przygotowane do 
Wyyścia pod żagle w Deptford, i wyydą oko­
ło i 4 t. m. na morze.

W ynoszenie się z Hull do Ameryki pół- 
nócney trwa ciągle; w przeszłym tygodniu wię- 
cey 4 oo o s ó b  zabrało się na okręty do K ana­
dy i stanów Zjednoczom. ch.

Przybyły tu algierski pesłannik, jest je­
dnym z pospolitych ajentów .* przy wiózł koszt i- 
wne dary dla Xięcia Rejenta, równie przyja­
zne oświadczenia , j.,kie Jego Królewicowska  
Mość odebrał przed miesiącem od Deja try-  
politsńskiego.

Dla posła perskiego pięknie tu już w vp o-  
r.ądzono jeden hotel.

W teatrze Durylane  zwanym przyszło w so­
botę do wielkiey wrzawy z powodu nowo-da- 
ney sztuki, the Italians. Na końcu słudzy te ­
atralni pogasili św iece , Dopiero wszczęła  się 
prawdziwa wrzawa. Rozdarto zasłonę, rozbi­
to niektóre sprzęty i  dopuszczono się różnych  
bezprawiow.

Przedw nlkonocne posicd enia Izby dziś się 
zakończyły i zamknięte będa prze.z i 4  dni.

Handel oddawna me bvł w  tak smutnym  
stanie , jak teraz, szczególniey zbożowy. Ka­
wę też, kupowaną po i 48 szyk, oddają juz po 
100 szył., ale nikt jey nie szuka. 1

P E R S Y A.
Korrespondent hamburski donosi z P a ' y l a  

pod 6 kwietnia, co następuje: „Poseł P t i s k i
otrzymał od swego monarchy d e p e s z e  , które 
uwiadamiają, że Patich-Chun, brat króla A f ­
ganów, który w kroczył był do Korassanu, ?bi­
ty został na głowę. W oysko jego składające 
się ze 3o.000 ludzi, w ycięte  zostało albo w' nie­
wolę poszło. W ielu  poumierało z pragnienia 
igłodu; wszystkie ich tabory , artylerya, za­
brane 1 do cesarskiego strzemienia przyprowa­
dzone zostały. Fatih-Chan , który sam był 
raniony, zaledwo się uniósł. Mahmud-Chan, 
król ow ey krainy, dowiedziawszy się o . t e y  
klęsce, w>ysłał swego naywyższego kapłana ze 
świetnem poselstwem i wielą darami; ażeby s ie ­
bie wymówić, i oświadczyć, że do przedsięw zię­
cia brata swego bynaymniey nie należał; atoli 
„oświadczyliśmy (wyrażono w tych depeszach) 
że, ponieważ la t ih -C h a n  samow'olnie tak zbro­
dniczy krok przedsięwziął, musi więc związa­
ny jako jemec bydź przywiedzionym do nasze­
go dworu do przybytku sprawiedliwości , dla o- 
debrania sądu i przykładnego ukarania; ażeby  
stał się przykładem dla zuchwalców, którzyby  
się do naśladowania jego pokusić mog.i; jeśli­
by się tak nie s ta ło , wyruszymy na owcr.aS 
z naszem woyskiem, które jest tak straszne jak 
sądny dzień, dla przecięcia pasma jego pano­
wania, A  żeśmy się także dowiedzieli, że Be-  
him-Chan  wkroczył do krainy Ttkie  i podniósł 
sztandar buntu, wysłaliśmy więc natychmiast 
przeciw tym buntownikom 4 o.ooo jazdy, która 
ich rozpędziła i nader wielką zdobycz zabra­
ła- Pisano w  obozie pod M eidan  w miesią­
cu Chewal 12 3 3 / ’

W olnp Drukować. Ignacy  heszea  Kom. C ent Cul.—  **> W iln ie  w  D rukarni R edakcyi p ism  peryod
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O g ł o s z e n i a .

i  D w o r z a ń s k a  O p i e k a  P o w i a t u  B r a s ł .  s p e ł ­

n i a j ą c  U k a z  R z ą d u  G u b e r ń s k i e g o  L i t e w s k i e g o  

W i l e ń s k i e g o  d a t o w a n y  d n i a  i / .  z e s z ł e g o  m c  a  

m a r c a  z a  N .  5 / 85 ,  m a j ą t k i  p o n i ż e j  w y r a ­

ż o n e  ,  j a k o  n i t o d p o w i e d n e  d o  c a ł k o w i t e g o  u -  

i s z c z e n i a  s i ę  z  R e m a n ę t ó i u  S k a r b o w y c h  z  p ó ł -  

r o c z n i e g o  d o c h o d u  n a  S .  J e r z y ,  t o  j e s t  n a  

d z i e ń  23 . p r a e s e n :  p o s t a n o w i ł a  p r z e z  A m i z a -  

c y ą  o g ł o s i ć  w  p o w i e c i e  Z a p r a s z a j ą c  K o n t r a ­

h e n t ó w  d o  w z i ę c i a  w  a r ę d ę  t y c h ż e  m a j ą t k ó w ,  

i  p o d o / m ą z  A u i z a c y ą  p r z e s ł a ć  ( i  p r z e s y ł a ]  

d o  R e d a k c y i  G a z e t  K u r i e r a  L i t s k i e g o , d l a  

t r z y k r o t n e g o  z a m i e s z c z e n i a  w  t y c h ż e  g a z e t a c h ,, 

z  w a r u n k a m i  n a s t ę p n e m i :  i .  K a ż d y  ż ą d a j ą ­

c y  w z i ą ł ć  w  a r ę d ę  p o w i n i e n  z ł o ż y ć  d o s t a t e -  

c z ą  w  D w o r z a ń s k i e y  o p i e c e  P o w i a t u  B r a s ł a w -  

s k i e g o  K a u k c y ą  2 .  O p ł a c i ć  z  g ó r y  z  w y k a l -  

k u l o w a n e y  a r ę d y  ,  t y l e  g o t o w e g o  g r o s z a ,  i l e  

d o  d n i a  2  3  t e r a z n i e y s z e g o  m c a  A p r y l a  

z a j m o w a ć  m o ż e  r e m a n e n t .  5 . T e r m i n  n a  w y ­

d a w a n i a  p r a w  a r ę d o w n y c h  p r z e z n a c z y ć  d n i  

2 3 . 2 6 .  i  a g .  p r a e s e n :  w s z a k ż e  j e ś l i b y  k t ó r y  

z  k o n t r a h e n t ó w  w  z a m i a r z e  w z i ę c i a  j a k i e g o  

m a j ą t k u  p r z e d  p o w y ż e j  w y r a ż o n y m  t e r m i n e m , 

m i a ł  d e t e r m i n a c y ą  ;  m o ż e  k a ż d e g o  c z a s u  , d l a  

W z i ę c i a  a r ę d o w n c g o  p r a w a  d o  D w o r z a ń s k i e y  
o p i e k i  P t t u .  B r a s ł a w s k i e g o  u d a ć  s i ę  :  M a j ą ­
t k i  p r z e z n a c z a i ą c c  s i ę  w  a r ę d ę  ,  s ą  n a s t ę p n e .  

* •  M a j ą t k i  G i e r e y s z e  i  . I V o w y d w o r  b ,  v .  j i / a r -  

s z a ł k a  B r a s ł a w s k i e g o  H r y n c e w i c z a .  2 .  M a ­

j ą t e k  S m o ł w y  T u r a  b .  P r e z y d e n t a  G r o d z . ,  

B r a s ł a w s k j e g o .  3 . M a i ą t e k  J u s t i o h a n o w C h f z c z o -  

n o w i c z a  b .  S ę d z i e g o  g r a n .  B r a s ł a w s k i e g o .

4 . M a j ą t e k  I Y o w o s m o ł w y  R o p p a  C h o r ą ż e g o  
T i  o y s k  I  o i l . '  ó .  M a j ą t e k  J u d y c y a n o w  B r o ­
d o w s k i e g o  R e j e n t a  Z . e m .  B r a s ł a w s k i e g o .  6 .  

M a j ą t e k  A n t o p o l  P o d b e r e z k i e g o  p r e z y d e n t a  

Z i e m .  B r a s ł a w s k i e g o .  7 .  M a j ą t e k  K o w a l e w  

L e r ę g o w s k i e g o  b .  S ę d z i e g o  G r a n :  B r a s ł a u j :  

8 .  Z a ś c i a n e k  Z i e l o n k a  S z l a c h c i c a  P i o t r a  O -  

b o l e w i c z a .  g .  D A a j ą t e k  A d a m ó w  A d u m k o w i — 

c z a  R o t r n .  I h u r n e ń s k i e g o .  t o .  M a j ą t e k  S w i k -  

s z c z s n y  ^ O s t a n i e w i c z a  S ę d z i e g o  G r o d z :  B r a ­

s ł a w s k i e g o .  i i .  T Y i ć ś  L a u d  a n y  B r z o z o w s k i e ­

g o  b .  p r t e z y d e n t a  G r o d z :  B r a s ł a w .  1 2 .  M a ­

j ą t e k  T u r m o n t  P i t y n g h o f f a  A s s e s o r a  Z e l b u r c -  

k i c g o  i 3 . M a j ą t e k  S t a n i y s & k i  T T  y r w i c z a  

A s s e s o r a  S ą d u  N i ż s z e g o  Z n m :  B r a s ł a w s k i e -  

g o  i d .  M a j ą t e k  R u d z i e  A l e x a n d r o w i c z a  S ę ­

d z i e g o  G r a n :  B r a s ł a w s k i e g o  1 5. M a j ą t e k  

M i c h a l i s z k i  T o m a s z e w i c z o w e y  R o t m .  Z i e m ­

s k i  P t t u .  B r a s ł a w s k i e g o  P i s a r z  K a z i m i e r z  
A l e x a n d w w i c z .

1 N a  d n i u  5 A p r y l a  t e r a z n i e y s z e g o  r o k u  1 8 i g  

W  d o b r a c h  P a w i a n a c h  w  p o w i e c i e  W y l k o m i r -  

s k i m  p o ł o ż o n y c h  J W .  M a r y i  z  X i a i a t  R a d z i ­

w i ł ł ó w  G r a j i n i  M o r y  k o n i  P .  T V .  T V . X .  L i t :  J P a n  

A n t o n i  D u b i s k i  s c h o d z ą c  z  t e g o  ś w i a t a  ,  c z y -  

t i i ł  t e s t a m e n t ,  k t ó r y m  t o  t e s t a m e n t e m  o b o w i a -  

z a l  E x e k u t o r o w  , a ż e b y  p o d a l i  w i a d o m o ś ć  d o  

G a z e t  K u r y e r a  L i t .  i i  s p a d e k  p o  n i m  p o z o s t a ł y  

10 g o t o w y c h  n i e w i e l k i c h  p i e n i ą d ż a c h  i  z  s p r z e ­

d a n e j  r u c h o m o ś c i  p r z e z  l i c y t a c y ą  p o d ł u g  w o l i  

■d i t o n i e g o  D u h i s k i e g o  t e g o  d w ó m  b r a c i o m  

t u  > i , h  s u k c e s s o r o m  m i e s z k a j ą c y m  n a  P o d o l u .  

W  ^ u b l e s z o w i e  z o s t a ł  o d d a n y  w  p r z e c i ą g u

d z i e w i ę c i u  m i e s i ę c y ,  a  j e ż e l i b y  d o  t e g o  t e r -  

m i n u  o  s o b i e  t a ż  F a m i l i a  n i e u c z y n i ł a  z g ł o ­

s z e n i a  s i ę  d o  T o w i a n  i  n i e p r z y b y ł  n i k t  z  n i c h  

z  ś w i a d e c t w a m i  p r a w n e r n i  z a p e w n i a j ą c e m i  ż e  

t a k o w y  s p a d e k  p o  A n t o n i m  D u b i s k i m  d o  n i c h  

n a l e ż y ;  t o  t a k o w y  c a ł y  j e g o  f u n j u s z  p o  u -  

s k u t e c z n i e n i u  i n n y c h  j e g o  r o z p o r z ą d z e ń  t e s t a ­

m e n t o w y c h  ,  p o l e c i ł  E x e k u t o r o m  T t s t a m e n t u  

o d d a ć  d o  f u n d u s z u  D o b r o c z y n n o ś c i  w  W i l n i e  

h a y d u j ą c e g o  s i ę .  Z a t y m  E x i k u t o r o w i e  t e s t a ­

m e n t u  n i ż e j .  p o d p i s a n i ,  o  t a k o w y m  J P .  A n t o ­

n i e g o  D u b i s k i e g o  z m a r ł e g o  w  P a w i a n a c h -  p o ­

s t a n o w i e n i u  p r z e z  G a z e t ę  K u r y e r a  L i t .  c z y n i ą ,  

z a w i a d o m i e n i e .  D a t  r o k u  i 8 i g  A p r y l a  1 6 .  

I g n a c y  J a n u s z e w i c z  b .  S ę d z i a  Z i e m :  P t t u .  O -  

s z m i a ń s k i e g o  E x e k u t o r  T e s t :  B e n e d y k t  S z y s z -  

k i e w i c z  b .  G r o d z .  W i ł k o m i r s k i  R e g e n t  E x e k u ­
t o r  T e s t a m e n t u .

i *  P e w i e n  o b y w a t e l  ż y c z y  s o b i e  w z i ą ś ć  

W d z i e r ż a w ę  m a j ą t e k  w  m i e r n e y  o d  W i l n a  o d ­

l e g ł o ś c i , t o  j e s t  n a y d a l e v  o  m d  k i l k a n a ś c i e ,  j a ­

k o  j e s t  ż y c z e n i e m  j e g o  z a i ą ć  s i ę  t r o s k l i w i e  e -  

k o n o r n i k ą  a  u t r z y m u j ą c  Licznej-  o b o r ę  1 z n a c z n y  

b r o w a r  t u d z i e ż  p r z e z ,  d a l s z e  a w a n s e ,  u l e p s z a ć  

m a j ą t e k  t a k  t e z  c h c i a ł b y  z n a l e ś ć  d z i e r ż a w ę  

n a  L a t  1,2 l u b  6  n i e  k t o t s z ą  z a ś  j a k  n a  5 l a t a ,

0 a d r e s i e  j e g o  m o ż n a  p o w z i ą ć  infarm ocyąw r e ­
d a k c y i  K u r y e r a  L it.

. 1 .  W i ę c e y  2 0 0 0 0  f a m i l i y  u c z y n i ł o  d o  n a ś  

o d e z w ę , d l a  o t r z y m a n i a  m e t r y k  p o g r z e b o w y c h  

z  d u i e r z y  f r a n c u z k i c h  h o l l e n d e r s k i c h  i  n i d e r ­

l a n d z k i c h ,  k t ó r z y  w  r o k u  1 8 1 1  d o  i 8 i 4  p o ­
u m i e r a l i .

P o w o d u j e  n a s  t o  d o  p r o s z e n i a  P P .  B u r m i ­

s t r z ó w ,  P l e b a n ó w ,  P r e d y k a n t ó w  i  w s z y s t k i c h  i n ­

n y c h  u r z ę d n i k ó w  s t a n u  c y w i l n e g o ,  a z ^ b y  r a c z y ­

l i  p r z e s ł a ć  n a m  w y c i ą g  z  r e g i e s t r o w  t a k o w y c h ,

1 p r z y  k a ż d e m  z m a r ł e g o  i m i e n i u  d o d a d ż  m i e y -  

s c e  u r o d z e n i a  d e p a r t a m e n t u  i  r e g i m e n t u , a  k o ­

s z t a  n a  t o  z a r a z  p o w r u c o n e  a l b o  n a t y c h m i a s t  

o d e s ł a n e  z o s t a n ą .  R a z e m  t e ż  d o n i e ś ć  p r o s i m y  

i l e  z a  k a ż d ą  m e t r y k ę  p o g r z e b o w ą  s z t ę p e l  i  o -  

p ł a l ę  e x p e d y c y i  z a p ł a c i ć  w y p a d n i e  , a ż e b y  o -  

p ł a t y  t e  z a w s z e  z  g ó r y  u s k u t e c z n i ć  . m o ż n a  b y ­

ł o .  B r u x e l l a , d n i a  4 m a r c a  i 8 i g .  D y r e k t o r  

b i u r  m e t r y k  p o g r z e b o w y c h .  P a u l i c .

O g ł a s z a  s i ą  p ó  f a z  d r u g i  i  t r z e c i .

5 . Z  p o m i ę d z y  w i e l u  r z e c z y  i  t o w a r a w ,  k t ó ­

r e  s i ę  c i ą g l e  w  d o m u  T V .  S z w a r c a  p o d  N .  7  5 
n u  Z a r n k o w e y  u l i c y  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c y ą ,  

k t ó r a  s i ę  z n o w u  d n i a -  1 5 a p r y l a  z a c z y n a ,  z n a y -  

d u j ą s i ę  t e ż  d w a  p a n t a l i o n y , z  k t ó r y c h  j e d e n , 

n i e  t y l k o  ż e  m a  t o n  s z c z e g ó l n i e y s z y ,  l e c z  t e ż  

z e w n ą t r z  d o b r y m  m a h o n i o w y m  d r z e w e m  j e s t  

w y k ł a d a n y ,  d r u g i  z a ś  s m y c z k o w y  n a  b a r a n i c h  

s t r o n a c h ,  r ó w n i e ż  r n a h o n i o w e m  d r z e w e m  

z e w n ą t r z  o b ł o ż o n y ,  d l a  s w o j e y  r z a d k o ś c i  

u w a g ę  s ł u c h a j ą c y c h  n a  s i e b i e  ś c i ą g a .  J e ż e l i  

s i ę  k t o  z  a m a t o r o w ' -  t a k o w y c h  i n s t r u m e n t ó w  z n a y -  

d z i e ,  r a c z y  s i ę  u d a ć  d l a  p u b l i c z n e y  l i c y t a c y i  d o  

w y ż  w z m i e n i o n e g a  d o m u  ,  o d z i e  s i ę  p r z e k o n a  o  

n a y s ł u s z n i e y s z e m  o c e n i e n i u  t o k o w y c h  i n s t r u ­

m e n t ó w .  O p r ó c z  t e g o  r n a  s i ę  p r z e d a w a ć  p r z e z  

l i c y t a c y ą  w  t y m ż e  d o m u  k a r e t a  a n g i e l s k a  p o d -  

w ó y n a  d o  p o d r ó ż y .  K a r o l  S z w a r ł  z .

1



2. W y p is  z ściąg Ziemskich P t iu  Sfuckic-
s o  roku i i  i(j miesiąca apryla  5 dn.a. P i z e d  
A k ta m i - LG O  J M R E R A I O R S K I E Y  M O Ś C I  
Z iem sk .  P t tu  Stuckiego osobiście stanąwszy  
W J  Pan Jan St act wic z  Regent Granicz. Pttw. 
S iu .k iego  poniższe oświadczenie p r z y  przenosie 
na  papier stępi o w y  od ceny kop. u o do akt 
podai  ̂ k tó n  go  u y r a z y  takowe : L udw ik  X ią -  
£c R a d z iw ił ł  O rdyna t Kiecki i D aw id  G r o d ­
ek: , U m erów  Kawaler czynią nuy  uroczy slsze 
bśumidcztnie w następnty osnowie; w  oOecnćm 
p o ło ż i ih u  ciiteressow moich żadne usilowan.a 
hi m o g iy  b yd ź  do ty ła  skuteczne na , aby uni­
knąć z a w o d u , ja k ieg o  w  biegu t g m o -  
cz '.ych kont: aktów  J u U .  J M  M . i pi łd Kre­
d y t  otowie dośw iadcza jąc ,  zn a j  dują w c z y -  
s ta n  z r zó d l t  samej Sprawiedliwości to w s z y s t - 
ko cokolwiek za  u h  stroną naysiln tey grze-  
fnawhać je s t  zdoine, gdy ' p r zy  do tk liw ych , z ta- 
k iey  kolei d la  mnie uczuciach, znając świętą 
powinność uiszczenia  się, żadnych by nay rze­
c zy  w istszych p o w o d o w , nie umie ni z  nibjey  
s tro n y  użyć  ku w y t ió n ia .z tn iu s ię  Z g io m a -  
dzo n e  in tra ty  z dÓ >r mojemu wiauan u zosta­
w ia n y c h , m o g ły b y  poniekąd zabezpeczyć  u.a- 
t  wienie interessou*, lecz zaspokojenie za l tg to -  
ściów Skarbowi M O N A R S Z E M U  na leżnych ,  
łącznie z  posźlimżmi , byto powodem , do za -  

jęc -a  tychże in trat pod adm in is trac ją  rządową,  
k tóra  dotąd  zupełnie zniesioną n ie j t s t .  Jaka  
k hcznośę , lubo nie może się uważać za  uspra-  
w n  d l  lu la jącą  we w zg lędz ie  d z ia ła ń  kont. a k to ­
w ych  i w  objekcie sa tysjakcy i , j a k ą  szano­
w n ym  kredyturóm uczynić zostaję w niezło­
m n ym  i bow.ązkti : mech tli się jed n a k  g o d z i  
Zhaleść u lg ę■ w tern p rzyn a y m n iey  uniewin­
nieniu się , żem na złe  n u  u ż y ł  dochodów, k tó ­
re z u ym ą  w łasnych moich p o t izeb  , winitri- 
b ym  poświęćic na opłatę d /u g o u .  C zys te  z a ­
m iary  ostatecznego rozucz trua  się , i zupełne­
g o  interessów rozw iązania  , j a k  naykru tszą  
d ro g ą  a zatć.n chęć zbliż<nia o g ó ln e j  s a ty s ja ­
k c y i , p r z y  i/nikrueniu tych wszystkich  strat 
i  nieprzyjemnościom , ja k ie  z w y c z a j n y  p o r z ą ­
dek proetssu częstokroć za sobą p o c ią g a ; o- 
sm ih li ły  mię z ło ż y ć  u podnożka Tronu N A Y -  
f A Ś  \  I E Y S Z E G O  M O N A R C H Y  naypoddaiU  
nieyszą prośbę o udz ia ł  osobney K o m m issy i ,  
k tórdby nie tam owała dobrowolnych i p ra w d z i ­
wie zb a w ien n ych , na obie strony układów- 
T e zaga ić  było i jes t  is to tnym  moim ż y c ze ­
niem ; abym p r z - k o n a ł , szanownych k r e d j t o ­
rów  ,  żem golow  czy n  ć wszelkie z mojey stro­
n y  starania i  w id żreć zupełnie ich zaspokojo-  
nemi. L ecz  do tak ważnego przedsięwzięcia  
potrzebne b y ł y  zupełne usposobienia , które g d y  
się do kcńca z b h ia ją  i g d y  po  u ła tw ionym  
w yn tia r ie  dóbr z p lu n o w  Geometrycznych oraz  
kończących  */ę inw tn tacyów  9 i u i z i t b i t y  tabrl i 
o n e r o w , status act. vus et passivus niebawnie 
w yśw itcó n ym  zoitam e , ze wspólnego więc p o ­
rozumienia się z JO G . J W f V .  i H IV. K r e d y -
torarrti (z któremi mogłem mieć dotąd zręczność  
komm untkowanla  się) dzień ó i  m a ja  veteris 
s t i l i , te ra źn ie js zeg o  18 i g  roku zosta ł ude- 
term inow any na zagajenie uk ładów , które w  mie­
ście Kłecku w Guberniii M iń sk ie y ,  Fttcie S tu -  
ckim p o ło ż o n y m ,  będą rozpoczęte i  konkludo-  
w ane , je ś l i  JO O . J U U '  i W  Uh Kredy tor o -  
w 'e  , z dowodami ich należnoscie i pet ter.sye 
wspierającemi , raczą p r z y b y d i  sami, lub p r a ­
wnie u m o co w a n ych , z  zupełną w ła d zą  s ta ­
n o w ien ia ,  zesłać P len ip o ten tó w /  ja k o ż *  tnatti

z a s z c z y t  wezwać i  zaprosić w szystkich  w  o* 
golności, i  każdego w szczególności łącząc p o ­
dziękowanie za  łaskawą ujnoŚĆ, ja k ie y  w  s y -  
stemacie kredytu  udzielać r a c z y l i , a k ied y  u -  
k ła d y  dobrowolne z w y k ły  b yd ź  ważone na sza­
li obustronney dogodnośc i;  możesz więc b y d ź  
co pożądańszego  n a w ia je m ?  ;ak połączonym i  
usiłowaniami d -prow adzić  do sk u tk u ,  tak  zba ­
wienne przeds ięw zięc ie , które i  w  opinii s za ­
nownych w ierzycie li , i  w  gruncie własnego mo­

j e g o  przekonania poczy tu je  się z a  nayw łaśc i­
wsze , i stosunkom obywatelskim praw dziw ie  
odpowiednie. Staranna w  tym  w zg lędz ie  z  nio- 

j e y  strony troskliwość nie może się uważać, jak. 
ty lko  za  domiar w yraźnego  mojego obowiązku.  
a wspólne i j  dnomyśłne przychylen ie  się s z a ­
now nych  kredy to r ó w , będzie p raw dziw ie  g o -  
d-ieiii uwielbienia i n iewygasłą  w sercu moim  
zapiszę wdzięczność , g d y  n a jc zys tsze  za m ia ­
ry , p o m yśln ym  zostaną uwieńczone skutkiem , 
który, aoy z  tern większą ufnością m ógł b yd ź  
oczekiwany uprosiltyn z mojey strony JM M M oy-  
ciecha Tusiuwoktego aktualnego Radcę Stanu  
M .,rszałka Pttu Słonimskiego i Kawalera - K a ­
zi tnie i za Rduttowsk/ego M arszał.  Nowo grodz. 
i Kawalera, Jana W oyhłłowicza  Podkomorzego  
i Piezesa Sądów Granicz Pttu Słuch., i J M .  
%.a.werego Hrabiego Niesiołowskiego jenerała, 
w ojsk  polskich l Kawalera , by raczyli ofiaro­
wać , ze wszech miar dodoyne i pow ażne  po-  
srzeduictwo swoje , pod czasem zagojenia ukła­
d ó w , przyrzeka jąc  ńaysolenniey Zaprzestawać  
na ich opinii , którey bezstronność powsze­
chni^ test znaną i zapewniając wszelką z m ojey  
st: ońy gotowość. Nakoniec p i l ib y  ktokolwiek o- 
pi o t . wierzycieli, ż yc zy ł  mieć uczę tmctwn w u- 
kladaęh oświadczonych, zn a jd z ie  wszelką ła ­
twość i b e z p i e c z e ń s t w o  , p r z y  ymując  z tabeli a* 
r u r a ,  odpowiednie wartości ziemnego majątku  j 
o który zechce stanuuić urnowe. Jakowe rmyu- 
roczystsze oświadczenie m oje , aby każdego w  u- 
domuści dóyść m o g ło , p rzez  gazetę K u rycra J li ­
tewskiego i W arszaw ską  trzy  krotnie ogłosić po- 
cłnnoui-Jrmu Działo się w RadziwilimontaCh, R o ­
ku  18iii marca  4 dnia. U te'go oświadczenia.pod­
pis JO. Kięcia Jm śc i ,  tudzież por uczenie 1 eł no- 
rnocnika. Suscepta Ziemsk. Mińskiego Powia­
towego Sądu  ;  podpis Rejenta , pięczęy urzędo­
wa czarna , numer p r zy  niey 1 poświadczenie o 
wzięciu poszlin. Także podobnaż suscepta Sądu  
Z e m  Powiatowego Nowo g: ud i  kie go w opisaniu 
jak jest p o w yższo  tak się w sobie mają: L udw ik  
X .  Radziw iłł .  Jakowe oświadczenie dla t a  a k ty - 
kowania w Sądzie Ziem- M m . poruczam  H  P. 
Janowi Slacewiczowi Regentowi Gran. I tu blue. 
18 q roku marcu  8 jako pełnomocny zastępca 
h,-, H e n r  yk MKłodkowicz b. jenerał drugiej- le- 
U północney. R ku ' ^>9 711(11 runrea 8 dnia  

na u r z ę d z i e  Jego Imperatorskiey Mości Zacni. 
P tu  Miń. stanąwszy o obiśctc Mr. Jan Stack- 
wicz Regent Gran. Ptu Słuc. to oświadczenie po  
zapłaceniu za papier kop. 5o m iedzią, do akt p o ­
dał: Przyją łem  1 je: t w xiqgach świadczę H ila ­
r y  Jakubowski Regent (L. S.) N .  Kby pieczętne  
kop wzięto. Roku  1819 marca  1 ó d  m a, p rzed  
aktami Jego Imperatorskiey M ości Z iem . P tu  
Nowo grodz, stawaj ąc osobiście M J P .  M ik o ła j  
Zaleski adwok. subsell. Nowogrodz. n in ie jsze  o- 
świadczenie do akt p  dał P rz-ją łem  Józe f  R. Płoń­
ski Z.iem. Ptu Nowogrodz. aktowy Regent ( L S . )  
N .  i 3?. Poszlin pieczę, kop.  5a |  przyję to : jakowe  
to oświadczenie po podaniu onego p rze z  p o w yż­
szą osobę ao akt. jest do x ią g  Z iem . P tu  Słńc. 
przyjęte  i wpisane a z nich 1 ten wypis pod p ie ­
częcią urz.ędową Zicrn. P tu  Smc. strohie potrze* 
bującey jest w ydań.  ,
Zgodno z  więgami Ignacy Rarancewicz Regent.

1. W yjeżdża  za g ra n icę  do Prus M Reń­
ski m ieszcza n in  L ew i  D a w id  L ew ia  na mcy J

/


